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Grady, Huragany i ,urzs
w KielecKiem I na Wileńszczyźnie

K IE L C E , 27.4. Onegdaj nad gnii 
ńą Łopuszno, w p0w. kieleckim, 
przeszła huraganowa burza, połączo­
na z dużym gradem, który wyrzą­
dził poważne szkód}

Burza rozniosła stodołę z mająt­
ku Zbigniewa Dobiockiego, zerwała 
dach z kościoła parafjalnego oraz 
poniszczyła wiele zabudowań wło­
ściańskich.

Pozaitem na drodze od Łopuszna 
do Przedborza w ichcr wywrócił rząd 
kilkusetletnich topoli, które, pada­
jąc, zniszczyły sieć telefoniczną na 
przestrzeni jednego kilometia. Nad­
to burza wyrządziła ogromne szko­
dy na drogach, wyrywając drzewa

owocowe. Strat dotychczas nie ob­
liczono

Wobec zniszczenia połączenia te­
lefonicznego, wiadomości o katastro­
falnej burzy doszły do Kielc z opóź­
nieniem kilicugodzinnem.

WILNO, 27.4. Nad powiatem 
dziśnieńskim przeszła dużych roz­
miarów burza, połączona z pioruna­
mi. Uszkodzony jest szereg domów 
oraz linje telefoniczne. Na Dźwinie 
wicher powywracał łodzie rybackie 
oraz zerwał 1 1  tratew z drzewem.

Niemniej silny wicher szalał po 
stronie sowieckiej i łotewskiej, gdzie 
na • teren polski wiatr zniósł trzy 
barki łotewskie oraz kuka łodzi z 
terenu sowieckiego.

Pcttrfgpne kupno losu
na który padła wygrana 5.000 zł.

ŁÓDŹ, 27 4. —  W swoim cza­
sie głośna była w Łodzi spraw a 
podstępnego kupna losu lo tery j­
nego, na który padła w ygrana 
5.000 zł. Los ten znajdow ał się w 
kolekturze Bończyka i zakupił go 
b. kierow nik Funduszu Bezrobo­
cia, Rybka, wiedząc, już, że na 
numer ten padła w ygrana.

A fe ra  w ydała się i kolektor nie 
w ypłacił w ygran e j, zw racając się 
jednocześnie do Urzędu P ro k u ra ­

torskiego. Gdy Urząd Prokurator 
ski w Łodzi dochodzenie w  tej 
spraw ie umorzył, nie dopatrując 
się cech przestępstw a, niezado­
wolony z decyzji Bończyk odwo­
ła ł się do Urzędu Prokuratorskie­
go przy Sądzie A pelacyjnym  w 
W arszaw ie.

W tych dniach nadeszła decy­
zja? 'polecająca wygotow anie ak­
tu oskarżenia przeciwko Rybce i 
przeprowadzenie rozpraw y głów­
n ej.

Panama notarialna
w Stanisławowie

STA N ISŁAW Ó W , 27. 8. —
Przed dwoma la ty  aresztowany 
został urzędnik notarjalny, Karol 
Cham ajdes, pod zarzutem całego 
szeregu nadużyć. Obecnie rozpi­
sana została rozpraw a, która roz­
pocznie się 30 kwietnia. Przed 
sądem odpowiadać będą, oprócz 
Cham ajdes?, S tan isław  Boaakow- 
ski oraz b rac ia  A dolf i Jó zef 
Fienklerow ie.

Cham ajdes zatrudniony był w 
kan celarji notarjusza Stan isław a 
Bodakowskiego, którą prowadził 
przez czas dłuższy, gdyż notar- 
jusz przebyw ał stale  zagranicą 
Pew nego dnia delegat Izby Sk ar­
powej, przeprow adzając w  kan­
ce larji lu strację, stw ierdził w  ca­
łym szeregu wypadków, iż nie 
pobrano opłaty skarbow ej, pomi­
mo, że w akcie zaznaczono, że

pieniądze na stem pel otrzymano. 
N astępna lu stra c ja  w ykryła, że 
pieniądze zainkasow ane na rzecz 
podatku komunalnego nie wpła­
cono do kasy m agistratu .

Równocześnie z a fe rą  notarjal- 
oą» w yszła  na św iatło  dzienne in­
na spraw a. Cham ajdes, dzia łając 
w porozumieniu z Fienklerem , 
podjął się p arce lac ji fo lw arku 
Ignacego Zakrzewskiego. F ien- 
kler i Cham ajdes bezpraw nie po­
bierali po 5 zł. od m orga, mó­
wiąc, iż je st  to opłata skarbowa. 
P rzy  sposobności innej p arcela­
cji, apetyty oszustów w zrosły, 
gdyż od nabywców żądali ju ż  po 
15  dolarów „podatku1* od m orga.

Do rozp iaw y powołano kilku­
dziesięciu świadków ze S tan isła ­
wowa i okolicy.

Katastrofalry f.o/ar
11 zabudowań w  płomieniach —  Ogólne straty 

wynoszą 400 tys. złotych

Zuchwały napau ragiinkowy
w Król. łucie

k r w a w a  w a l H ?
przy pomiarze gruntów

W ILNO , 27,4. N a tle pomiaru 
gruntów  pomiędzy m ieszkańcam i 
w si Łosie i Staniszki, gm iny jaź- 
w ińskiej aoszło do ostrej utarczki. 
Dwie w iększe grupy w ieśniaków , 
uzbrojone w k ije , w id ły  i siek ie­
ry , w szczęły bójkę.

.Walka przybrałaby n iew ątpli­

wie fata ln e  następstw a, gdyby 
nie szybka interw encja po iic ji. 
Pomimo to sfedmiti w łościan je st 
rannych, a w  tem dw aj w łością 
nie Jan o w sk i M ichał i Kaziukie- 
wicz Kazim ierz u legli ciężkim o- 
brażeniom głów i twarzy

Z  kraju
PIOTRKÓW.

Żydzi przed wyborami. W dn.’ 2ó 
b. m. w lokalu gminy żydowskiej 
odbyła się narada delegatów 8-u u- 
grupowań żydowskich Piotrkowa w 
sprawie akcji wyborczej. O projek­
cie utworzenia wspólnego frontu 
żydowskiego podczas wyborów zade­
cydować ma ostatecznie ponowne 
zebranie w dn. 28 b. m. z udziałem 
„Bundu“  i „Poalej Syjonu11, które 
we wczora^uzem zebraniu udziału nic 
brały.
PIOTRKÓW.

Święto lasu. Koło Leśników Nad­
leśnictwa Piotrków urządza w sobo­
tę, dnia 28 b. m., w myśl inicjaty­
wy Głównego Związku Leśników 
R. P . obchód „Święta lasu11.

Po nabożeństwie w kościele pura- 
fjalnym  w Witowie (o godz 10  r.) 
odbędz e się o goaz. 1 1  i .  "pochód 
e orkiestry do sąsiedniego lasu Bu­
gajskiego nad szosą Sulejowską, 
gdzie nastąpi symboliczne zasadzenie 
drzewek, poprzedzone szeregiem 
przemówień okolicznościowych. 
PIOTRKÓW.

Ze Stow. Pań Domu. Związek Pań 
Domu w Piotrkowie zapowiada na 
dzień 15  maja b. r. otwarcie nowego 
swego lokalu przy ul. Słowackiego 
nr. 14  I I  piętro (front). Biuro Sto­
warzyszenia jest czynne codzień, z 
wyjątkiem świąt od godz. 12 -ej do
1 -ej-

Zawiadamiając o tein Zarząd 
Związi i  składa jednocześnie podzię­
kowanie dyr. gimn., p. Gierymskie­
mu, za udzielony w gmachu szkol- 

* nym lokal na zebranie Zw. P. D. 
w dn. 19.4 oraz p. inż. Kłopotow­
skiemu za wygłoszenie referatu, ilu­
strowanego przezroczami, p. t „R a­
cjonalne nowoczesne urządzenie mie­
szkania i kuchni .
K A LISZ

Zatarg dozorców z właścicielami 
domów. Na podstawie ustawy z dn. 
1.8 .19 19  r. została powołana Komi­
sja polubowna do załatwiania spraw 
dozorców domowych z właścicielami 
posesyj. Komisja ta ustaliła warun­
ki pracy i płacy dozorców domo­
wych.
K A L IS £

Walne zenranie T-wa Powstań­
ców i Wojaków. W niedzielę, dnia 
29 b. m., o godz. 3 popoł., w sali 
Stow. Rzemieślników Chrzęść., od­
będzie się walne roczne zebranie 
członków T-wa Powstańców i Wo­
jaków w Kaliszu.
K A LISZ .

Choroby zakaźne Na terenie K a-

KATO W ICE, 27.4. —  D nia 25 
b. m. w  godzinach porannych 
H enryk Ja n ic k i - Walter Wilczek 
obydwaj z K ról. Huty, w targnęli 
do m ieszkania handlarza D aw ida 
Sprin gera , zamieszkałego przy u- 
licy  3 M aja  w K r  oj. Hucie z za­
miarem dokonania rabunku.

W ym ienieni byli zamaskowani 
i usiłow ali związać znajd ującą 
się tan. służącą Pastuszków nę.

Na wszczęty a larm  przez teścio

wą Springera, bandyci zbiegli. J e  
den z nich m iał przy sobie sztabę 
zelazną, którą w ygraża ł służącej. 
Spraw ców  napaau policja  zdoła­
ła  pochwycić. Rów nież zdołano 
u jąć trzeciego w spólnika w yp ra­
wy, niejaKiego F ic a  Jó z e fa , który 
stał w korytarzu na czatach.

W szyscy u jęci przyznali się  do 
czynu, toteż po przesłuchaniu 
skierowano ich do prokuratorji.

Polska pielgrzymka jubileuszowa
powróciła do Kraju

lisza i pow. kaliskiego w okresie od 
15  do 2 1 b. m. władzo sanitarne za­
notowały następujące ilości wypad­
ków zachorowań na następujące 
choroby zakaźne: płonicy 3, błoni­
cy 1 ,  róży 1 , krztuścu 1  i jaglicy 41. 
Jaglicy zanotowano najwięcej i w 
stosunku do poprzednich tygodni, 
choroba ta się wzmogła. 
KATOW ICE. i

Samobójstwo w więzieniu. Policja} 
siemianowicka przeprowadziła w o-t 
statnich dniach wielkie aresztowa­
nia pośród działaczy komunistycz­
nych, którzy w ostatnich dniach 
przed 1  majem wykazali wielką ak­
tywność. M. in. aresztowany 19-lot- 
ni Gerlich onegdajszej nocy popełnił 
samobójstwo w więzieniu katowic­
kie™, gdzie był odstawiony przez 
policję.
CZĘSTOCHOWA.

Sekwestrator - defraudant, Miej­
scowe włt dze skarbowe poszukują 
niejakiego Andrzeja Franczaka, sc- 
kwestratora skarbowego, który zde- 
fraudował około 1500 *ł., zainkaso- 
wanych od podatników i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.
GDYNIA

Samochód pod parowozem Pod­
czas przetaczania wagonów w por­
cie na Nabrzeżu Polskiem. parowóz 
najechał na samochód półciężarowy, 
który przejeżdżał przez tory kole­
jowe. Skutaiem zderzenia, samochocl 
został doszczętnie rozbity, a z czte­
rech osób, znajdujących się w sa­
mochodzie, Kachliński Kazimierz i 
Idzikowski Adam zostali ciężko ran­
ni. Pozostali pasażerowie wyszli z 
wypadku bez szwanku.
GDYNIA.

Powrót „Daru Pomorza“  W 
pierwszych dniach miesiąca maja 
wróci do portu macierzystego w 
Gdyni statek szkolny polskiej mary­
narki handlowej „Dar Fomorza” . 
„Dar Pomorza'* znajduje się obec­
nie w^pobliżu brzegów francuskich. 
Przebył on długą podróż Oceaniczną, 
trwającą już od 7 miesięcy.
W ILNO .

Przymusowe lądowanie samolotu.
Wczoraj przedpołudniem samolot 
„Fdkker" komunikacji lotniczej, le­
cący z Wilna do Rygi, na skutek 
defektu w motorze, zmuszony był 
lądować w pobliżu granicy łotewskiej 
w rejonie stacji Turmonty. Podczas 
lądowania samolot został zlekka u- 
szkodzony. Nikt jednak z jadących 
nio poniósł szwanku.

Po naprawie uszkodzenia samolot 
odleciał w dalszą drogę.

Po uroczystościach jubileuszo­
wych, na zakończenie Roku święte­
go w Jerozolimie oraz po szczególo- 
wem zwiedzeniu wszystkich miejsc 
świętych, Polska Pielgrzymka Ju ­
bileuszowa udała sie na kuica dni do 
Egiptu. Przed opuszczeniem Jerozo­
limy odbyło się uroczyste pożegna­
nie pielgrzymki w Hospicjum św. 
Rodziny. Piękną mowę pożegnalną 
w imieniu patrjarchy Jerozolimskie­
go wygłosił do pielgrzymki naszej 
ks. biskup sufragan jerozolimski, dr. 
Fellinger, i  udekorował pielgrzy­
mów srebrnymi orderami Ziemi św. 
Przewodnika zaś pielgrzymki ks. 
prałata dr. Marchewkę udekorował 
złotym orderem, który mu sprawili 
pielgrzymi, wdzięczni za wzorowe 
przewodnictwo.

W Egipcie Pielgrzymka Polska 
zatrzymała się w Kairze, gdzie zwie 
dzała muzea, kościoły, oraz inne 
osobliwości tego . miasta. ZroDiła

również kilka wycieczek w okolicę, 
a więc do piramid, Sfinksa, Heliopo­
lis j do Mataric, miejscowości, gdzie 
miata mieszkać św Rodzina

W powrotnej drodze Pielgrzymka 
zwiedziła Ateny w Grecji i Konstan 
tynopol w Turcji. Podczas pobytu w 
Atenach pielgrzymi otrzymali za­
proszenie na raut do Poselstwa Pol­
skiego, gdzie ze staropolską gościn­
nością była nodejmowaną.

Wszędzie szczegółowych objaś­
nień udzielał pielgrzymom przewód 
nik ks. prałat Marchewka, który 
również wygłosił na okręcie do piel­
grzymów kilkanaście pouczających 
odczytów.

Pielgrzymi oceniają również sta­
rania p. Piotrowskiego, technicznego 
kierownika (Wagons Lits Cook), 
który według swych sił i możności 
starał się uczciwie wywiązać z 
przyjętych obowiązkow.

ŻYW IEC, 27.4 Jeszc/c nie prze­
brzmiały echa katastrofalnego poża­
ru we wsi Moszczenica i Przyłęków 
pod Żywcem, w czasie którego spło­
nęło doszczętnie 1 10  zabudowań 
wraz z martwym i żywym inwenta­
rzom, a tu znowu władze zaalarmo­
wane zostały wczoraj wiadomością
0 groźnym pożarze wc wsi Strysza­
wa koło Suchej.

Na miejsce pożaru przybyły nie­
zwłocznie straże ogniowe z Suchej
1 okolicznych wiosek, oraz starosta 
powiatowy, p. St. Skaiecki z Żyw­
ca. Organa policyjne zdołały na 
miejscu ustalić, że pożar powstał o 
godzinie 12  w południe w domu nie­

jakiego Franciszka Gąski spowodu 
wadliwej budowy komina kuchen­
nego.

Wskutek gęstości zabudowań i 
niezwykle gwałtownego wiatru o- 
g.eń przeniósł się w okamgnieniu 
na sąsiednie budynki, tak że w 
przeciągu krótkiego czasu — mimo 
energicznej akcji ratunkowej—spło­
nęło 1 1  zabudowań, w tem 9 domów 
mieszkalnych i dwie stodoły wraz z 
żywym i martwym inwentarzem.

Straty, wyrządzone przez falę po­
żarów w powiecie żywieckim w cza­
sie 48 godzin, wynoszą około 400 ty­
sięcy złotych.

Lasiyfus ujęty
Błąkał sią po wsiach w okolicy Łoazi

ŁÓDŹ, 27. 4. — Przed trzema 
dniami donosiliśm y o krw aw ej 
traged ji, jak a  rozegrała się w 
domu przy ulicy A l. 1  M aja nr. 
2 1 , gazie A r je  D angfus zastrzelił 
sw o ją  teściow ą —  W ygnańską.

SDrawca m orderstwa, L an gfu s 
zdołał zbiec, w yrw aw szy się z 
rąk sąsiadów , którzy go prow a­
dzili do 4 kom isarjatu policji. 
W ydział śledczy w  Łoazi w ysła ł 
za nim telefonogram y do w szyst­
kich komend powiatow ych.

W dniu w czorajszym  w godzi­
nach porannych patrol po licji w 
lasku w Rudzie P ab jan ick ie j za­
uw ażył jak iegoś b łąkającego s.ę 
młodego mężczyznę. N a podsta­

w ie rysopisu stwierdzono, że je st  
to L an gfu s, który od chw ili do­
konania m orderstw a b łąkał się 
po w siach  w powiecie łódzkim.

L an gfu sa  odstawiono ao are­
sztu przy w ydziale śledczym  w 
Łodzi. Po przesłuchaniu osadzo­
no go w  więziem u do dyspozycji 
w ładz sądowo-śledcZych.

N ależy zaznaczyć, iż po doko­
naniu sekcji zwłok W ygnanskiej 
w prosektorjum  m iejskiem , pro­
kurator w ydał onegdaj zezwole­
nie na pochowanie W ygnańskiej. 
W związku z tem w dniu wczo­
rajszym  przy licznym  uaziaie 
krewmy ch i znajom ych zamordo­
w anej odbył się je j pogrzeb.

Strzały na ulicy
bandyci zrabowali inkasentce 500 zł.

( S p o r t
ZJAZD PO LSK IEJ PK A SY  S f u R- 

TOWEJ
Wczoraj, w lokalu W. Tow, Wiośl. 

lastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu 
dziennikarzy i publicystów sporto 
wych, mającego charakter wyjątkCT 
wo uroczysty z tytułu 10 -letniego 
jubileuszu istnienia Związku. Dzien­
nikarze reprezentowani byli przez 
dwudziestu kilku delegatów.

Zjazd otworzył prezes red. W. 
Sikorski, przemówieniem poświęco- 
nem roli prasy sportowej. Przema ■ 
wiali polem płk. Kiliński, preze„ 
PUWF., ncz. Przesmycki, pik Ul- 
rych, red. H. Wierzyński, p. Szlach- 
ciak, prezes Legji pin Grabowski, 
wicepr Warsz. Tow. Wiośl. p. ilaski.

Po depeszach referat o zadań eh 
prasy sportowej wygłosił red. Wik­
tor Junosza - Dąbrowski, poczem 
przystąpiono do właściwych ODrad.

Po obszernej dyskusji na temat 
całokształtu działalności zarządu 
Związku — udzielonu ustępującemu 
zarządowi absolutorium, poczem 
przeprowadzono dyskusję na tematy 
3tatutowe.

B o k s

ZMIANY W B O K SER SK IEJ RE 
PR EZEN TA C JI POLSKI

Celem -wyeliminowania repi zen- 
tarta do polskiej drużyny bokser­
skiej na mecz z Austrją, odbyła się 
w Poznaniu walka elirrunacy. >a po­
między Misiurewiczem Sokół Do- 
znańj a Leiewskim (Stella, Gnie­
zno).

Walkę wygrał Misiurewicz, k i/-y  
wobec tego reprezento ać będzie 
barwy Polski w wadze półśredniej.

Ponadto nasunęły się trudności w 
wystawieniu reprezentaiji Polski na 
mecz z Niemcami, a mianowicie: 
Rogulski, który walczyć miał w wa 
dze koguciej, ma obecnie tak wyso­
ką nadwagę, że w wadze tej wystą­
pić nie może Wobec tego żartem go 
Kozłowski z Pomorza, kióry pier­
wotnie walczyć miał w meczu z Au­
strją.

Kozłowskiego w spotkani, z Austrja 
kami zastąpi Polus, Moczko lub 
SDodenkiewicz.
Piłka nożna

ALSTRJA —  BUŁGARJA
We środę odbył E;ę w Wiedn.u 

międzypaństwowy mecz piłkarski Au­

strja — Bułgarja, zakonczonj zwy­
cięstwem drużyny austrjackiej 6 :1 
(3:0).

W czasie meczu kilkakrotnie do­
chodziło do starć między graczami. 
Jeden z graczy bułgarskich zniewa­
żył czynnie swego 1 olegę austrjac- 
kiego, za co został wykluczony z

W idzów 25.000.

-■c. atletyka
MEC2 ZAPAŚN ICZY PO LSKA —  

M ISTRJA
Mecz Polska — Austrja odbędzie 

się definitywnie w dniu 5 maja w 
Wiedniu.

Kolarstwo
SZAMOTA W  PARYŻU

W Paryżu odbyły się zawody ko­
larskie o Puhar Europy w zawodach 
szybkuści.

Startowali najlepsi zawodowcy Eu­
ropy, a w ich liczbie — Polak -Sza­
mota, który zajął miejsce siódme 
Najlepszy czas Szamoty w jednym z 
biegów wynosił 12,4 sek. na 209 mtr.

Dziennik sportowy „L ’Auto” tak pi 
sze o Sza nocie: „Polak może nam
zrobić wiele niespodzianek Mógłby 
on uzyskać większą regularność swo­
ich wyników, gdyby... nauczy! się jeż 
dzić, co byc może jeszcze nastąpi....”
POLSCY LOTNICY NA MEETIN- 

GU W BRNU;;
Morawsko - Śląsk? Aeroklub w 

Brnie ogłosił, że udział lotników 
polskich w słowiańskim meotngu 
lotniczym, który się odbędzie 3-go 
czerwca b. r. w Brnie, jest zapewnio 
ny.

Dotychczas miało wpłynąć 6 zgło­
szeń lotników z Krakowa i Pozna­
nia, przyezem Aeroklub liczy na 
dalsze zgłoszenia z Warszawy, Wil­
na, Lwowa i Łodzi.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

LTLE1 YCZNY
We środę otwarty został w Rzy­

mie Międzynarodowy Kongres Atle­
tyczny przy udziale delegatów, re­
prezentujących 18 państw, a  w tej 
liczbie — Polskę.

W skłaa delegacji polsk'"j wcho­
dzą: prezydent tn. Katowic —  dr. 
Kocur i  p. Gałuszka.

ŁÓDŹ, 27.4. Przed Sądem Okrę­
gowym odpowindaui zuchwali ban­
dyci, Bolesław Nowak i Bolesław 
Grzywnowicz, b. konduktor tramwa­
jowy. Dokonali oni w wigilję Boże­
go Narodzenia śmiałego napadu na 
inkasentkę, Helenę Klcinównę, któ­
rej zabrali około 500 zł.

Na wszczęty alarm, za ucickają- 
oymi bandytami rzucili się w p ościg  
przechodnie. Bandyci, umykając, O' 
strzeliwali ścigających. Jeden z prze­
chodniów, Alfred Drańkowski, na 
skutek odniesionej rany zmarł. Za­
bity został również i niejaki Jan  
Wybora. Ostatecznie Nowak wpadł 
do domu swego kompana i zaczął 
dobijać się do jego mieszkania, jed­

nak bezskutecznie. Usiłował w dal­
szym ciągu strzelać, gdy nagle za­
cięła mu się bron i wówczas ściga­
jący schwytali go i odprowadzili do 
aresztu. Po czterech dniach ujęto 
drugiego sprawcę napadu, Grzywno- 
wieza.

Badany przód sądom Nowak przy­
znał się do napaau, mówiąc, że nę­
dza skłoniła go do występnego ży­
cia. Inspiratorem wyprawy miał być 
Grzywnowicz. Przewód sądowy wy­
kazał, żc Nowak bynajmniej nie żył 
w nędzy.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący No­
waka na dożywotnio więzienie, 
Grzywnowicza na 10  lat ciężkiego 
więzienia.

Wju n i k a  s ą d o w a
Nadmierne oołaty

W ARSZAW A. —  Starostwo 
Grodzkie skazało właś-iciela biura 
podań, Pawła Sołoducha (Grodowa 
29), na 3 tygodnie bezwzględnego a- 
resztu i 100 zł. grzywny za pobie­
ranie od klientów nadmiernych o- 
płat.

Gdzie 1.000 zi.?
W ARSZAW A. — W Sądzie Grodz­
kim odpuwiadał Stanisław Komorow­
ski, szofer, oskarżony o przywłasz­
czenie woreczka, zawierającego 1000 
zł. Komorowski przewoził w tak­
sówce większą tiośe pieniędzy z 
Banku Polskiego do B. G. K . P :e- 
niądze znajdowały się w zaplombo­
wanych woreczkach, po 1000 zł., i 
jeden z takich woreczków zaginął, 
mimo kontroli trzoth woźnych i war­
townika. Szofer tłumaczył się, że 
cały czas siedział przy kierownicy, 
oddzielonej od wnętrza taksówki 
szybą i prawdopodobnie woreczek 
wsunął się między siedzenia w ten 
sposób, że znalazł go ktoś z póź­
niejszych pasażerów. W rezultacie 
Komorowski został uniewinniony z 
braku dowodów.

Czy będą ułaskawieni?
W ARSZAW A. — Do kancelarji 

P. Prezydonta wpłynęła prośba o ła­
skę dla skazanych na śmierć bandy­
tów Raczkowskiego i Bidzińskiego. 
Opinję Sądu Okręgowego w Łomży, 
Sądu Apelacyjnego i Ministerstwa 
Sprawiedliwości wypadły ujemnie. 
Decyzja P. Prezydenta ma zapaść w 
poniedziałek.

Proces 17 górali
NOWY TARG. — W Sądzie O- 

kręgowym zakończona została 3- 
dniowa rozprawa karna przeciwko 
17  góralom, oskarżonym o zajścia, 
jaki" rozegrały się we wrześniu 
r. ut>. Tło zatargu poaaliśmy już w 
jednym z numerów poprzednich. 
Wynikiem demonstracji była zabita 
jedna osoba, 4 zaś ciężko ranne. Sąd

skazał 7-miu oskarżonych na kary 
od 2 tygodni aresztu do 8 miesięcy 
więzienia. Skazanym trzem kobietom 
zawieszono karę na przeciąg 2 lat. 
Pozostałych 10-ciu oskarżonych u- 
niewmniono.

Fałszywe oskarżenie
GDYNIA. — Kurt Wollcnberg 

stanął przed Sądem Okręgowym w 
Gdyni pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa na korzyść jednego z 
państw sąsiednich oraz o wprowa­
dzanie władz polskich w błąd przez 
fałszywe oskarżanie obywateli pol­
skich z Pomorza o rzekomą przyna­
leżność do organizacji hitlerowskiej 
w Gdańsku. Sąd Okręgowy skazał 
Wollonberga na 4 lata więzienia za 
szpiegostwo oraz na półtora roku 
więzienia za wprovTadzanie w błąd 
władzy, przyezem te dwio kary po­
łączono w jedną i skazano go razem 
na 5 lat wiezienia.

Proces-iasiemiec
GRODNO- — Wczoraj zakońozc- 

ny został w Sądzie Okręgowym w 
Grodnie olbrzymi proces o naduży­
cia b. naczelnika Urzędu Skarbowe­
go w Grodnie, Łuby, i trzech kup­
ców żydowskich, który trwał od 
listopada r. ub. Długotrwały prze­
wód sądowy zgromadził olbrzymi 
materjał: sam protokuł rozprawy
zajmuje 700 stron, a, przemówienia 
prokuratora i obrońców ciągnęły się 
przez pięć dni. Wyęok ogłoszony 
ma być 10  maja r. b. W ten spo* 
sób proces-tasiemiec potrwa łącznio 
przeszło 6 miesięcy.

55 oskarżonych 
komunistów

ŁUCK. — W maju rozpocznie się
nowy proces komunistyczny, obej­
mujący 55 oskarżonych. Oprócz 
przynależności do KPZU, dążące j, do 
obalenia istniejącego ustroju i od­
łączenia od Polski południowo- 
wschodnich województw, akt oskar­
żenia zarzuca im współdziaiann z

J


